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RADA STANU DO NARODU.
POLACY!

S p r a w le d l iw e m  z r z ę d z e n ie m  O p a trz n o ś c i ,  d a n e  
je s t  N a ro d o w i n a s z e m u  o s ię g n ę ć  c e l ,  d e  k tó r e g o  n a  
p r ó ż n o  z m ie r z a ły  n ie u s ta ją c e  n ig d y  o f ia r n a  w y s i łk i  
c a łe g o  a z e r e g a  p o k o le ń  p o p rz e d n io !* .  Do o d b u d o w y  
w ła s n e g o  n ie p o d le g łe g o  p a ń s tw a  je a t  d z is ia j  n a r ó d  
p o ls k i p o w o ła n y  i b u d o w ą  tą  w z n ie ś ć  m o ż e  p o tę ż n e  m  
w s z y s tk ic h  s i ł  e w e lc h  n a p ię c ie m , o f ia r n o ś c ią  i m ę o t  
w a m , p r a c ą  w y t r w a łą  I z g o d n ą , o b o w ią z k o w o ś c ią  i 
k a r n o ś c ią ,  k t ó r e  w s z e lk ą  p r y w a t ą  w  z a r o d k u  t łu m ią .

W ie k o p o m n y m  a k t e m  z  d a . S l is to p a d a  1916 r .  Nlo* 
n a r o h o w le  N ie m ie c  I P u s t r o -W ę g ie r  p r o k la m o w a l i  i 
p o r ę c z y l i  n ie p o d  e g łc ś ć  P a ń s tw a  F o ls k ie g e .

W c ie la n ie  w  t y c ie  te g o  p a ń s tw a , ja g o  r z e c z y w is ta  
b u d o w a , f a k t y c z n e  r o z c ią g n ię c ie  o g ło s z o n e g o  w  ty m  
a k o io  n ło p o d lo g łe g o  P y ta  p a ń s tw o w e g o  n a  w s z y s tk ie  
c ię ż ą c e  k u  P o ls c e , a  o d e b r a n o  R o s ji z ie m io  — o to  
w ie lk ie  d z ie jo w e  z a d a n ie  n o ro d u  n a s z e g o  n a  c h w ilę  
a b e o n ą .

Z a n im  p o w s ta n ia  p r z e d a ta w ic io lo tw o  n a r o d o w e  z  
w y b o r ó w  z a n im  w ła d z ę  z w ie r z e h n ic z ą  o b e jm ie  K r ó l  
P o la k i,  p o w o łc n a  z o s ta ła  w  c e lu  t w o r z e n ia  P a ń s tw a  
P o ls k ie g o  T y m o z a s o w a  R a d a  S ta n u .

S ta je  o n a  p r z e d  n a r o d e m  w  p e łn e m  p s o z u a iu  
P r z y ję te j  n a  s ie b ie  o d p o w ie d z ia ln o ś c i,  z  g łę b o k ie m  
z r o z u m ie n ie m  o g ro m u  z a d a ń ,  j a k ie  p r z y p a d a ją  ja j  do  
s p e łn ie n ia .

D ą ż e n ie m  R a d y  S ta n u  b ę d z ie  m o ż l iw ie  r y o h łe  
p r z y g o to w a n ie  s e jm u  p r a w o d a w c z e g o  jo k o te ż  s p r a ­
c o w a n ie  k o n o ty tu e y jn e g e  u s t r o ju  P a ń s tw a , o d p o w ia ­
d a ją c e g o  n o w o ż y tn y m  p o tr z e b o m  i z b u d o w a n e g o  n a  
z a s a d a c h  r ó w n o a p r a w n is n ia  w s z y s tk ic h  o b y w a te l i .  
K s z ta ł tu ją c  f e r m y  ta g o  u s t r o ju ,  R a d a  S ta n u  k io r o w a ó  
s ię  b ę d z ie  m y ś lą  e  k e n ie o z n o ś o i s t w o r z e n ia  w  P e ls o e  
s i ln e j ,  r o d z in n e j  w ła d z y  p a ń s tw o w e j,  o p a r t e j  n a  o z y n -  
n e m  w s p ó łd z ia ła n iu  s z e r o k lo h  m a s  lu d o w y c h .

S tw o r z e n ie  l lc z n o j,  b i tn e j ,  a  k a r n e j  a r m j i  p o ls k ie ]  
k t ó r a b y ,  w ie r n a  n a s z y m  w ie lk im  r y c e r s k im  t r a d y c ­
jo m , w a k r z o s i łs  d a w n ą  c h w a łą  o r ą ż a  p o ls k ie g o , s t a ­
ż o w i d la  n a s  r a d o s n ą  1 p iln ą  k o n ie c z n o ś ć . Ś w ia d o m i  
b o w ie m  js o te ś m y , t e  t a k a  a r m ja  ta  p ie r w s z y  a lo p a -  
d le g ło g n  b y tu  p a ń s tw o w e g o  w a r u n e k .  P r z y o z y n l  o lą  
o n a  d a  a z y s k a n la  p o t r z e b n y c h  P a ń s tw u  P o ls k ie m u ,  
m o ż l iw ie  s z e r o k ic h  g r a n ic  I b ę d z ie  p o w a g i te g o  P a ń *  
a tw a  r ę k o jm ą .

G dy u s ta w a  o p o w s z o o h a e j s łu ż b ie  w o js k o w e j w y ­
d a n ą  b y ć  ja s z o z o  o b e c n ie  n lo  m o ż e , o r g a n iz a c ja  w o js k  
e p o r ta  b ę d z ie  n a  z a c ią g u  o c h o tn ic z y m , d la  k tń r o g a
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 b o h a te r s k ie  a a a z o  le g io n y  s ta n o w ią  g o to w e  k a d r y  

w ła s n e .

R ó w n o c z e ś n ie  R a d a  S ta n u  p r z y s t ą p i  d o  p r a o y  n a d

I
' o r g a n iz o w a n ie m  p o ls k ie g o  S k a r b u  P a ń s tw o w e g o  i 

w s z y s tk ic h  g a łą z i  a d m in is t r a c j i  k r a ju  o r a z  d ą ż y ó  b ą -  
d z iś  d o  o b e jm o w a n ia  p o s z o z e g ś ln y o h  d z ia łó w  s łu ż b y  
p u b llo z n s j.

Z a  p iln o  s w o  z a d a n ie  R a d a  S ta n u  u w a ż a  o k r e ś la ­
n ia  I z a s to s o w a n ia  s k u te c z n y c h  ś r o d k ó w  c e le m  g o s ­
p o d a r c z e g o  o ż y w ie n ia  k r a ju ,  u r u c h o m ie n ia  p r z o m y -  
s łu ,  r o z p o o z ą o la  o d b u d e w y  z n is z c z o n y c h  s ie d z ib  I 
o g n is k  p r a c y ,  m a ją o  p r z e d e w s z y s tk ie m  n a  w z g lę d z ie  
p o t r z e b y  p r a e u ją o e g e  lu d u , r o z w ó j  je g o  k u l t u r y  u m y ­
s ło w e j I m a t o r ja ln s j .

S p e łn ie n ie  w ie lk ic h  z a d a ń  o h w K I e b e o n e j w y m a g a  
od s p o łe c z e ń s tw a  o d p o w ie d n io  w ie lk ic h  o f ia r .  R a d a  
S ta n u  s t a r a ć  s>ę b ę d z ie  o m o ż l iw a  ła g o d z e n ie  c ię ż a ­
r ó w  1 d o k u c z l lw o ś c i ,  ja k io  s ta n  w o je n n y  z a  s o b ą  p o ­
c ią g a . J e d n a k o w o ż  z  g ó r y  p r z e w id y w a ć  t r z e b a  k o *  
n ie o z n o ó ó  p o n o s z e n ia  je s z c z e  c ię ż a r ó w  I o f ia r ,  n ie ­
z b ę d n y c h  d o  to g o , b y  w o jn a  p o m y ś ln ie  d la  P o ls k i  z a ­
k o ń c z o n a  z o o ta łs ,  i n a  to  w s z y s c y  o b y w a te le  p r z y g o ­
to w a n i b y ć  w in n i .  N ie c h a j p r z y g o to w a n i  t e ż  b ę d ą  n a  
to , ż o  R a d a  S ta n u  w  s w o jo ]  d z ia ła ln o ś o i  w a lc z y ć  b ę ­
d z ie  m u s ia ła  z  w ie lu  t r s d n o ś c ia m i ,  i ż o  o w o c o  j e j  
p r a o y  n ie  ty lk o  od n ie j  z a le ż e ć  b ę d ą .

P r a c a  R o d y  S ta n u  o s ią g n ie  to m  p o m y ś ln ie js z a  w y ­
n ik i ,  Im  w ię k s z e m  c ie s z y ć  s ię  b ę d z ie  p o p a rc io m  I  
w s p ó łd z ia ła n ie m  n a r o d u . D a  w s p ó łd z ia ła n ia  to g o  
w z y w a m y ,  s t w ie r d z a ją c  je d n o c z e ś n ie ,  ż e  t w o r z y m y  
n ie  d o w o ln ą  o r g a n iz a c ją  p o l i ty c z n ą , te m u  lu b  in n e m u  
h a s łu  s łu ż ą c ą ,  a is  N a c z e ln y  p o ls k i U r z ą d  p a ń s tw o w y ,  
k t ó r y  t r a k t o w a ć  b ę d z ie  n a  r ó w n i  w s z y s tk ic h  o b y w a ­
t e l i  p a ń s tw a  i od  w s z y s tk ic h  t a ż  r ó w n e g o  d la  s ie b ie  
ż ą d a ć  b ę d z ie  p o s łu o h u .

W s z y s tk lo h  s y n ó w  p s t r z s b u je  d z is ia j  O jc z y z n a  I 
n ik o m u  od  s łu ż b y  d la  a le j  u c h y la ć  s ię  a is  w o ln o .

W  p o c z u c iu  o d p o w ie d z ia ln o ś c i p r z e d  B o g ie m  i N a ­
r o d o m , p r z y s tą p m y  w s z y s c y  d o  p r a c y ,  a b y ś m y  P o ls k ę  
w o ln ą  I d o s to jn ą  ja k o  t r w a ł e  d z ie d z io tw o  p r z e k a z a ć  
m o g li p o k o le n io m  p o to m n y m .

Od m a r z e ń  i s łó w  o P a ń s tw ie  P o la k ie m  p r z e c h o ­
d z im y  d o  « z y n u .

Warszawa, dnia 15 stycznia 1917 roku.
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N. K. N. 
do Rady Stanu.

Naczełoy Komitet Narodowy 
wystosowfcł do Tymczasowej Ra­
dy Stanu w Warszawie następu- 
jąay adres:

W uroczystej chwili ukon­
stytuowania się Rady Stanu, jako 
zawiązku rządu wclneeo i nie­
podległego Państwa Polskiego 
przesyła Naczelny Komitet Naro­
dowy Wysokiej Radzie i Jej człon­
kom cześć I pozdrowienie.

Wysoka Radol Kiedy ukon­
stytuowana ju t i w historycznem 
swem działaniu pel lomocna przy­
stąpisz przcdewszystklem do or­
ganizowania wojska polskiego, 
jego niezawisłości 1 siły, staną 
przed Twemi oczyma zastępy 
tych, k tó zy  oosłusznl wezwaniu 
sejmowego Koła galicyjskiego od 
początku wo)ny światowej chwy­
cili za broń z tą niezachwianą 
wiarą, ie  idą torować drogę nie­
podległości Ojczyzny, że stają się 
zawiązkiem wojska polskiego.

Znane są ich ofiary, ich czy­
ny, ich pełne chwały nieśmlertel 
ne dzieje. Są to L^gjonyl Uczy­
niwszy pierwszy krek ku zaspo­
kojeniu te] najważniejszej potrze­
by państwa polskiego, jaką jest 
natychmiastowa organizacja woj­
ska polskiego— na Legiony na­
trafisz.

Wysoka Rado! Stoją ze zwy­
cięską bronią u nógl Stoją prze­
pełnieni świętym ogniem zapzłu 
1 niezachwianej wiary, aby na 
Twój rozkaz, Wysoka Rado stać 
się zawiązkiem armjl polskiej. 
Przez dziesięć kwartałów sposo­
bili się do tego wysokiego urzę 
du. Sposobili się dcń w setkach 
bitew najkrwawszych, wśród cier­
pień i zawodów nieprzeliczonych.

Naczelnemu Komitetowi Na­
rodowemu nie zostało danem 
wespół z Tobą, Wysoka Rtdo, 
decydować o rozwoju wojska po l­
skiego. Zanim jeszcze formalne 
postanowienia powołanych do 
nich czynników zapadną, społe 
czeństwo całe już dzisiaj żywi 
Jedno powszechne a gorące pra­
gnienie, iżby Tobie, Wysoka Ra 
do, oddanym był ten największy 
skarb wiary, męstwa i of.ary, ja­
kim są Legiony. Powszechnem 
też jest przekonanie i nadzieje, 
że przyjralesz, Wysoka Rado, Le­
giony jako depozyt najdroższy 
całego narodu, oddany pod straż 
1 pieczą powstającemu w Tobie 
rządowi państwa polskiego i że 
nie ustaniesz w trudzie, aż z te­
go ziarna najprzedniejszego wzej­
dzie obfity plon— arraji polskiej.

Niech Bóg szczęści Waszej 
pracy!

Kraków, dnia 14.1 1917
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BepiBzsntaBl włościaństwi 
l iH ie g o  wjatlzie Stanu.

.Przegląd Poranny’  zamieszcza 
następującą kiótką charakterystykę 
Andrzeja Maja, Jednego z reprezen­
tantów włościan w Radiie Star-u.

Andrzej Maj, włościanin z Lubel­
szczyzny, gdzie lud najwięcej wyka­
zuje energji i animuszu, a jeszcze 
wieś Podole w której mieszka, znaj­
duje się opodal Bełżyc, gdzie wre 
praca oświatowa i Babina—siedliska 
dawnej Rzeczypospolite) Babińskiej, 
w którym obecnie młodzież w ł-jśian 
ska stworzyła kulturałno-etyczne zrze­
szania, w myśl tradycji dawnej Aka­
demii.

Mej posiada dogć duże gospo­
darstwo ckoło 30 morgów własnej 
ziemi i tyleż wydzierżawionej, chodzi 
dobrze około roli z pomocą zrble- 
gliwej żony. Bierze czynny udział 
w sprawach szkol iyc h. W chacie też 
jego nie brakuje pism i książek. Do 
tąd się jednak nie brał do polityki; 
znał tylko jedną drogę: bić wroga i 
wywalczyć sobie niepodległość. Psy­
chika jego jest zbliżona do Bartosza 
Głowackiego i wogóle do chłopów 
Kościuszkowskich, chociaż chroni 
wiernie wspomnienia i z pomniej 
azych walk •  wolność, w których 
dziad ^wia jago i ojcowie udz'ał brali.

Gdy został powełany do Rady 
Stanu przeraziło to jego żonę. Za­
częła lamentować ze zwykłą kobie­
tom słowiańskim, troską o gniazdo.

— Któż tu zadba o dobytek, 
gdy clabie nie będzie?

— Wielka strata, odrzekł z pro 
stotą Maj, chcćbyśmy i przez ten 
czas zubożeć mieli, to przecie cho­
dzi o budowę Polski, a to ważniej­
sza. Gdy ona będzie wolna i w na­
szym ręku, to wszystkie straty odro­
bimy.

Zabiera się do pracy z godno­
ścią i powagą, jako spadkobierca 
dawnych kmieci plastowych, co u- 
mieli w Polsce ład, prawo I zamoż­
ność zaprowadzić.

Koniec akcji popiej.
Wiedeń, w styczniu.

Odpowiedź koalicji na notę 
p o k o jo w ą  C2wórsojuszu unie­
możliwiła wszelkie dalsze bezpo­
średnie rozmowy na temat po­
koju. Mocarstwa centralne nie mogły 
po takiej odpowiedzi wogóle rcz na 
wlać z przeciwnikami. Mała nadzieja 
pokładana była jeszcze w akcji W il­
sona. Zdawało się, że czwórj.o ozu 
mienie odpowie przynajmnie na no­
tę Wilsona w bardziej rzeczowy i 
konkretny sposób.

Dzisiaj znikła I ta nadzieja: cd 
powiedź czwórporozumlanfa, dana 
W bonowi, jest równie zuchwałą jak 
odpowiedź dana czwórsojuszowi. Po 
tych dwóch manifestacjach czwórpo 
rozumienia należy wszystkie d itych- 
czasowe próby zakończenia wojny 
uważać za rozbite. Wojna będzie się 
toczyła dalej I to wyłącznie dzięki 
stanowisku czwórporozumienia.

Gotowość do zawarcia pokoju 
ze strony mocarstw centralnych nie 
jest wynikiem słabości, iecz umiar 
kowania: państwa centralne nie pra­
gną żadnych nowych zdobyczy; zdo 
łswszy zabezpieczyć sobie swo'e gra­
nice na wschodzie i na zachodzie, 
osiągnęły swoje cele wojenne.

Inaczej ma się rzecz z czwór 
porozumieniem: mimo frazesów wol­
nościowych Jest program wojenny 
koalicji programem zaborczym. W
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tym programie tkwi przyczyna, dla 
czego państwa koalicyjne nie chcą i 
nie mogą zawrzeć pokoju w obec 
rem  stadju.-n wojny. Wobec sukce­
sów wojennych, państw centralnych 
nie może kcal.cla pochwalić się źa 
dną zcobyczą Rządy państw koali­
cyjnych stanęłyby po zawarciu poko­
ju z prożnemi rękoma wobec swoich 
narodów, którym tyle ponaobiecywa- 
ły. Strach przed oankructwem we 
wnętrznc.n zmusza państwa ko*licy|- 
ne do kontynuowania krwawe) awan­
tury, która będzie musiala się skon 
czyc jaxąś straszliwą katastrefą. 
Oznaki tej nadchodzącej katastrofy 
widoczne są już np. w na|wlększem 
I najskbszem państwie koallcyjneta, 
w Rosji.

Pfeńs wa centralne i I h sprzy­
mierzeńcy zdecydowane są dalej pro­
wadzić »oj*ę az co zupcBego zwy­
cięstwa. Straszna cdpowledzalność 
za dalszy przelew krwi spadnie wy 
łącznie na koalicję.

Wobec fiaska akcji pokojowej 
zapytać się godzi, czy istotnie niema 
żadnych widoków położenia kresu 
wojnie

Ma pytanie to nie można d;,ć 
absolutne negatywnej odpowiedzi. 
Rządy państw koalicyjnych zacięły 
się w uporze i porastają głucha na 
życzenia ludności. Niemniej je d n k  
dążenie do pokoju ogarnia coraz 
szersze warstwy państw koalicyjnych. 
Dążenie do pokoju, stłumione dz slaj, 
buchnie wkrótce na nowo z zywio 
łową siłą.

Akcja pokojowa państw central­
nych miała mimo swego faktyczne­
go niepowodzenie doniosłe znacze­
nie. Przyczyniła się ona znakomi­
cie do wyklarowania poglądów 
państw neutralnych i do otrzeźwie­
nia ludności państw wrogich, która 
dotychczas zahypnotyzowana była 
szałem wojennym. Ssutki tego o- 
trzeźwienia nie dadzą długo na ale 
bie czekać. _________

Sprawa wyodrębnienia 
Galicji.

Na wszystkich dotychczaso 
wych kcnferencjach z przedsta­
wicielami stronnictw parlamentar­
nych podnosił prezydent gabine­
tu custrjackiego, lir. Clam M a rti­
nie, że sprawy wyodrębnienia 
G ilic ji nie można załatwić pod­
czas wojny.

Co do usunięcia posłów ga­
licyjskich z Rady pcństws, to 
miarodajne czynniki polityczne 
uw&żają podobne zarządzenie za 
niemożliwe. Posłowie z Galicji 
zostali, podobnie jak inni posło­
wie, wybrani na mocy powsze 
chnego glosowania, a mandaty 
ich zachowują moc prawną aż do 
końca obecnego okresu ustawo­
dawczego. N ikt im nie może o- 
debrsć prawa do brania udziału 
w obradach Izby poselskie].

Obrady o wyodrębnieniu Ga­
licji odbywają się tu w dalszym 
ciągu codziennie w biurze pre­
zesa Koła polskiego. Obecnie 
obraduje Komisja finansowa w na 
stępującym składzie: B liński, Leo, 
Di-raand, Głąblihkl, Gross, Ko- 
rytowski, Ló«eostein, orzz za­
stępcy Wydziału krajowego Piłat 
i Jahl. Obradom, w których bie- 
rze udzLł także minister dr. Bo- 
brzyńsk’, przewodniczy prezydent 
Leo. Materjały poszczególnych 
komisji stoją w ścisłym związku 
i niektóre komisje nie mogą u- 
kończ\ć swych narad przed za- 
h t  wieniem pewnych kwestji w 
drugiej. Wobec gorliwości, z ja­
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ką wszystkie komisje pracują, 
spodziewać się należy, że donio­
słe dzieło nowego uregulowania , 
stosunków Galicji do państwa 
będzie ze strony K la niebawem 
ukońezoHe. D lsze losy elabo­
ratu Koła należą już od ogólnej 
sytuacji politycznej.

W sprawie 
odbudowy kraju.;

Wydziel budowlany Głównego 
Komitetu Ratunkowego w Lublinie 
po porozumieniu się z Komit- tern Ra­
tunkowym w Opocznie urządził w 
Paradyzie, gminy Wielko-Wola po 
wintu Opoczyńskiego pogadanki o 
odbudowie dla włościan w połączę 
niu z 3 d n lo w e m t Kursami rolnicze 
mi, które się odbyły w dniu 14, 15 
i 16 b. m.

Pogadanki te mają na celu:
1. wskazanie zasad racjonalna] 

odbudowy i zwalczanie błędów 
najczęściej w wiejskim budow­
nictwie spotykanych,

2. szerzenie świadomości o po­
trzebie scalania gruntów i ra­
cjonalnym rozplanowaniu wsi,

3. zawiązywanie spółek budo­
wlanych.

Jednocześnie prowadzone są 
pokazy uejniotrwalenla strzechy oraz 
wyrobu cegły surówki.

Podczas pogadanek jest pod* 
kreślaaa w pierwszym rzędzie ko­
nieczność komasacji, przez co w wy­
sokim stopniu może być podniesio­
ne wydajność roli. Bez komasacji 
rozrzuconych gruntów właściwie nłe 
może być aa .wy o prawidłowe! od­
budowie zniszczonych wsi, co rów­
nież było podnoszone na ostatnim 
zjeźdzle Lubelskiego Wydziału Kó­
łek i Spółek Rolniczych.

Sprawa komasacji gruntów u 
nas rozwinęła się w ostatnich 3-ch 
latach przed wojną na skalę bardzo 
wielką. Pochodziło to stąd, iż zro* 
zumienie potrzeby komasacji m ędzy 
ludnością wiejską było bardzo zna 
czne, gdy więc w roku 1910 wyszło 
prawo, uanożliwiejace komasację już 
przy zgodzie na nią połowy zainte­
resowanych w każdym wypadku, od- 
razu znalazła się bardzo wielka lleść 
wsi, która chcfałaby z tego prawe 
skorzystać.

Wypadki wojenne zastały prace 
komasecyjne w wielu wsi uh  niedo­
kończone, prace te zostały przerwa­
ne. Dopóki panowało przekonanie, 
że wojna potrwa nie nazbyt długo, 
można było decydować się na prze­
czekanie powrotu normalnych sto­
sunków. Obecnie jednak dokończe­
nie komasacji w wielu wypadkach 
staje się potrzebą niemal palącą, 
zwłaszcza tam, gdzie komasacja po­
stąpiła już dosyć daleko, gdzie grun­
ta Już rozmierzono na nowe skoma­
sowane parcela, jednakże zaintereso­
wanych nie wprowadzono we włada­
nie tych parcel. Z tego powodu po- 
wstaje sytuacja bardzo trudna, gdyż 
członkowie grcm idy wiejskiel nie 
wiedzą, które grunta obecnie do 
nich należą, które mają uprawiać I 
nawozić. Oprócz tego wiele wsi zo­
stało doszczętnie spalonych; przy 
odbudowie Ich wskazane byłoby sko­
masowanie gruntów I wznoszenie 
budynków przez każdego gospodarza 
na swoich scalonych działkach. Ró 
wniei moźraby było prowadzić ko­
masację gruntów tam, gdzie granice 
poszczególnych parceli wskutek dzia­
łań wojennych zostały zupełnie za­
tarte.

Obecnie Wydzicł Budowlany 
zamierza zwrócić się do władz z pro­
pozycją utworzenia urzędów kema- 
sacylnych, które by podjęły na nowo 
przerwana pracę komasacyjne.
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Z e  6 w ie ttta .
Odfeuftowa P<slistwa peluklegs a 

Szwecja Szwedzkie koła poi tyczne 
żywo zajmują się zebraniem R«dy 
Stanu w Warszawie, o to ze Wzglę­
du r.a swe wielkie interesowaale się 
sprawę Ftnland.i. Ostatnio znany pi­
sarz wojskowy, kap tan LMjedahł, pod 
niósł w .Aftenblsd', że odbudowa 
państwa f niandzkieyo będzie postu­
latem Szwecji przy zawieraniu poku- 
Ju. Podobnie, jak wojna doprowa­
dziła do tego, że w lateresłt N;«- 
mieć lary utworzenie wolnego pan 
stwa poi'.kiego, opartego o zachód, 
jako państwa buforowego, tak samo 
stworzenie wolnej Fmlanji Jest źy 
wotnym Interesem Szwecji. >

Ogół im  prasa szwedzka żywo 
interesuje się sprawę polską i odno­
si się do niej z całę symoatję.

Znamienna luka w nocb kohlieji. 
.Obsara^r* zauważa, że w nocie en 
tanty niema mewy o Aagłjl 1 przy­
szłości zdobytych przez sojuszników 
kolonjl niemieckich.

Potajemny kongres anarchistów. 
Berbńtuo wVos»ische Z tj*  donosi: 
Związki anarchiłt/czne Francji, Hsz- 
panji i Włoch urządziły niedawno w 
Paryżu potajemne zgroaiadzenia. W 
związku z tem rząd fram u ik l wysłał 
naglące ostrzeżenie na dwór rosyjski, 
Pedabno anarchiści rozporządzają 
wiekiem! sumami pieniężnymi. Z 
Barcelony znikło w ostatnich czasach 
trzech znanych enarchisów. fch śla­
dy prowadziły de Nor»egji. Francu­
skie p smo enarchiatyczne zawieszo­
no na nieograniczony czas

Skandaliczna afera eszekańsza 
we Wiedniu W dniach ostatnich 
wpadła wiedeńska policje na ślad 
olbrzymiej oszukańczej afery, uprę 
wlanej masowo przez różnych przed- 
slębl rcew, wielkich kupców, właści­
cieli furmanek i spedytorów, którzy 
nie dostawiali w całości towarów, 
zapłaconych przez skarb państwa 
lecz części ich powtórnie później 
sprzedawali skarbowi lub stronom 
prywatnym. Szkoda wyrządzone w 
ten sposób, wynosi kilkę milionów 
kor. (J niektórych osób znaleziono 
ogromne sumy, tak nsprzyHad u 
Jednego z aresztowanych 400.C00 
koron w gotówce.

Po aresztowaniu w ubiegłym 
tygodniu spedytora Ryszarda Wetz- 
ł«ra, siostrzeńca crłonka Izby Panów, 
Bernarda Wetzlera, i dyrektora wiel­
kiego przedsiębiorstwa przewozowe­
go, spadkobierców Teresy Kitzler, 
wyszły na jaw nowe oszustwa, skat 
kinm czego dokonano aresztowania 
dalszych osóo. Wśród nich znajdu­
ją s'e: kierownik f rmy T. Kit Jer, 
M łz  B rnbaum, dyrektor fabryki E. 
Smolka, dyrektor fabryki p eczywa 
“ • Schmalz, kupiec J»«ób Badele, 
Rupieć Fr. Smolka I Emil WetJer. 
Ponadto aresztowano ttsrez w tej 
sprawie powtórnie, raz Już przedtem 
Przymkniętego, leez znowu wypusz­
czonego n» wolność, zastępcę sta 
rosty we FI orldsdcrf i a, S'.ho?fleuth-

Z całej Pol ki
Z Rady Stanu. Nu przedwczo 

rajszem posiedzeniu Rady Stanu wy­
brano komisję regukmloowę, do któ­
rej weszli pp: Bukowiecki, Qrendy 
tzyńskl, Kunowskl, L moicki, L jr.iew 
Skl I Śliwiński.

Drugie posiedzenie Rady Stanu 
Odbyło się w ś'©dę dnia 17 b. m. 
Ogodz. 10 raoo w pałacu Kronenberga.

W ciągu przedwczorajszego po 
Południa marszałek kcronny Wacław 
nlemtjewski I jego zastęncr, prof. 
<Jr. Mikułowski Pomorski złożyli wi- 
*Vtę J. E gen.-gubernatorowi Bese- 
'trowl, ten zaś ich rewizytował.

Przed pałacem Kronen berga u- 
jawiono wartę honorową Legionów, 
2,’óra bądzle pełniła służbę zawsze

.ZIEMIA LUBELSKA* do lą-1 8  stycznia 1917 r.

Legiony Polskie do Rady Stanu. 
Komenda legionów polskich złożyła 
Radzie Stanu Królestwa Polskiego 
adres treści następującej:

.W  im ienu cficerówi żołnierzy 
pułków piechoty, kawaler]! i artylerji, 
sztabów, oddziałów i z ais ładów Icgjo- 
nów polskich składam w dzisiejszym 
dniu historycznym Radzie Stanu Kró 
lestwe Polskiego wyrazy najgłębszej 
czci wraz zapewnienie bezwzględne­
go posłuszeństwa. Wszyscy widzi­
my w Wes tę prawą polską władze, 
dla której przywrócenia Icgjony poi 
skie przed 30 miesiącami chwyciły 
za brcń, i do której utrzymania go­
towe i nzd, I ochotnie nltść życie w 
ofierze.

Podpisano:
Szeptycki, pułkownik mp."

Do adresu tego dołączono po- 
szczrgoine adresy pułków l brygad, 
jako załączniki.

$• p Stanisław Krzyżanowski. 
Zmsrł w Krakowie po długiej choro­
bie w 53 roku życia |»den z naiwy- 
btniajszyrh przedstawicieli polskiej 
nauki historycznej dr. Stanisław Krzy­
żanowski, zwyczajny profesor uni­
wersytetu Jagiellońskiego, radca dwo­
ru, dyrektor archiwum akt dawnych 
w». Krakowa, członek zwyczalny Aka 
deaaji umle;ęt-icścl, b. prezes To w. 
m.iaśnlków historji i zabytków Kra­
kowa.

W nauce polskiej zajmował ś. 
p. St. Krzyżanowski stanowisko wy­
bitne, Jako pierwszy zbawca psleo 
grzfjl, Ogłosił liczne dzieła i prace 
z zakresu nauk historycznych, które 
mu utorowały drogę do katedry hi­
storii polskiej Znakomity uczony, 
prawy człowiek, otoczony powszech­
nym szacunkiem dla niepowszednich 
zalet charakteru, pozostawia po so 
bis żel powszechny.

10 tys ;d larów na szkoły ży­
dowskie Za pośrednictwem konsula 
tu Stanów Zjednoczonych Ameryki 
w Warszaw ę—jak p?d«je prasa źy- 
do»sk»—nadesrła depesza termino­
wa r Klawego Jorku, o wysłaniu 
10 000 dolarów na żydowskie szkoły 
ludowe do dyspozycji pp. Mcdema, 
Dinssona i Rajthmana.

I M i Lubelskiej i SiedMie?.
— Skutki nieostrożności, (j) Mie­

szkańcy gminy Wólka Roman Flis, 
za wsi Śeldnlczek I Jan Szewczyk 
ze wsi Łagiewniki, ulegli nieszczęśli­
wemu wypadkowi, przy rozbieraniu 
znalezionych rurek miedzianych z 
rraterjsłem wybuchowym, który wy­
buchnął obrywając Szewczykowi kiść 
lewej ręki i wskazuiący palec pra 
wej. Flis zaś został poraniony na 
csłem ciele. Poszwankowanych ode­
słano na kurację do szpitala Szary­
tek w Lublinie.

$eeny I <$trady.
Teatr WieiU.

Dziś wznowienie melodyjnej o- 
peretki K. Zellere .Sztygar".

Piętek zapowiada operetę .Pol­
ska krew*.

Drhzy repertuar przedstawił się 
no stępującc>: Sc beta po południu 
po Cenach najniższych piękna i do 
wcipna opereta .Słodtce dziewczyna* 
wieczorem doskonała i pełna humo 
ru komedja oryginalna Kazimierza 
Zalewskiego .Przed śubem*.

W niedzielę po peł idniu .Ca­
ryca' (Keterzyna li wielka).

Personel teatralny pod kierun­
kiem dyr. Halickiego przygotowuje 
program dwó h uroczystych przed 
stawień na 22 stycznia po południu 
dla młodzieży .Za sztandarem* i .W  
noc zlmo< ą* wlecz 'rem wz-owłeo e 
.SybTu’ Gabrjeli Z-u is-u-J.

r  o a  i k  3 .
Posiedzenie Rady Miejskiej. Dziś 

t. J 18 stycznia, b. r. o godz. 7 ej 
wierzorem odbędzie się posiedzenie 
Rady Miejskiej z następującym po­
rządkiem dziennym:

1) z»teierdzer.ia pretokółu po­
przedniego zebrania;

2) tomanikaty prezydjum i za­
rządu miasta;

3) adres do Rady Stanu;
4) wybór dwóch rajców i rajcy 

Wydz. Sanitarnego;
5) odpowieoź na Interpelacje;
6) sprawozdanie Komisji, powo­

łanej do zaznajomleła się z działał 
nośdą Wydz. Żywe. 1 zbadania re­
manentów i wnioski tejże Komisji;

7) projekt regulaminu tymcza 
s owego obrad Rady Miejskiej m Lu 
blina.

4- .Oaza' demonstruje do pięt 
ku włącznł*, dramat p. t. .Twarz w 
oknie" w którym blorą udział wybit­
ni artyści kepenhsąsey, oraz dowcip 
ną komedje w. t. .Stróż morplneś-i".

4- Rocznica 22 go stycznia 1863 
roku ąbchodzono bedzle w szkcłarh 
warszawskich w ureczysty sposób. 
Szkcłom miejskim wydział oświece­
nia polecił wysłuchać mszy św. I urzą­
dzić odpowiednie dl* dzieci 1 wiło 
dz'«źy obchody. Ułożone program 
jednakowy dla wszystkich szkól skła 
dający się ze śpiewów chóralnych I 
deklamacji utworów patrjotycznych. 
Nauczycielom zalecono wygłosić od 
pBwiednle pcg*danki, przyt-m dsno 
wskazówki i plan pogadanek oraz 
zwrócono uwagę na dzida pcśwlę- 
cone wypadkom 63 roku, z których 
należy korzystać przy ukłsdnniu od­
czytów.

Należy jaknajbardziej podkreślić 
niesłychane pedagogiczne znaczenie 
podobnych obchodów patriotycznych 
dla budzenia ducha narodowego 
wśród jaknajszerszych raas.

Warstwy ludowe, odsunięte przez 
tyle lat niewoli cd źródeł życio na­
rodowego dopiero powoli i z trudem 
budzić można z da ront ty i uśpienia. 
Korzyst«|my z każdej chwili, by dzie­
ło to posuwać naprzód.

bwlęta narodowe są to dni naj­
odpowiedniejsze, by jaknajszers-y 
ogół, a przedewszystkiem całą mło­
dzież w szkołach ludowych i śred­
nich uświadomić o wielkiej doniosło­
ści naszych walk o niepodległość, by 
rozżarzyć płomień miłości ojczyzny 
w młodych sercach przyszłych oby­
wateli wolnej Polski.

Nie wątpimy, że I szkoły lubel­
skie 22-stycznia zwolnieniem uczniów 
od lekcji I odpowiednimi obchcdtmf 
zaznaczą swą solidarność z narodem, 
uważającym słusznie dzień ten za 
święto narodowe.

4- Odłożenie Zjazdu. Jak nas 
wieści dochodzą, termin, projektowa­
nego w dn. 3 lutego r. b. Zgroma­
dzenia Ogólnej Polskiej Macierzy 
Szkolnej w Wtrizawie, odłożony zo­
stał do dn. 16 lutego r. b.

Inne pisma proszone są o prze 
drukowanie te) wiadomości.

4- .Szkoły Polskiej*--dwutygo 
dulka pedagogicznego, wydawanego 
staraniem Stowarzyszenia Nauczyciel­
stwa polskiego w Lub inie, wyszedł 
z druku Ne 14 i zawiera treść nastę 
pującą: .Szkoła junacka” , .Rzut oko 
na szkolnictwo galicyjskie w dobie 
przedwcjenn-l", .Kronika pedagegi- 
czria’ , »Ze Stowarzyszenia Nauczy­
cielstwa polskiego w Lublin.e",
. Biblingrefja, Recenzje".

Dodatek .Szkoła Ludowa’  za 
wiara artykuły: .A  gdy wyjdę’ .., 
.Zrzeszajmy się" I .Stanowisko nau­
czyciela ludowego".

4- Wypadek, (j) St»r.lsław M n  
ciniak, m eszkaniec Ksllnowszrzyzny, 
bawiąc u krewnych swych w Wl czo- 
polu, znalszl na polu rurkę miedzianą 
wypełnioną materjsłem wy^uch-o 
wym, która wybuchłą — urywając 
Msr iniakowi 3 palce u iawej ręki.
P o szw ankow any le ry y  sie w cywl.

___________ _ ____hfe 32

4- Kradzież (i) Dn. b. m. skra­
dziono Judce Krasmanncwi, ewaku­
owanemu z Wołynia, z mieszkania 
Jego, torbę zawierającą 1900 koron, 
13 rubli, 2 marki, crsz kartę identy­
czności, wystawioną przez Magistrat 
lubelski, 2 fotografie 1 różne kore­
spondencje. Współlokatorćw okra­
dzionego, rodzinę Eichlów, osadzono 
w areszcie.

4- Konfiskaty. (J) Skonfiskowane 
u J. M Fuksa mięt kie skóry, które 
usiłowano wywlłźć bez pozwolenia 
władzy, odesłano do Komendy obwo­
dowej.

4~ Kary, (j) Jakób Seidenman 
(Zamkowa 5) i Moszek Sahrradmes 
ukarani zostali grzywną po 30 kor: 
za brudy panujące w Ich domach, a 
Stróże tych domów skazani zostali 
na Jednodniowy areszt.

— Za nieporządki panujące w 
Ich demu Z. Bąk 1 M Finkielsteln 
skazani zestali na zapłacenie 30 k. 
kary.

4- Kary. (J) Za nieporządki pa­
nujące w ich domach, skazani zostali 
na zapłacenie po 20 koron: Berek i 
p. Wejs Jaranowlcz (Wązka hb 2), a 
M Schloss i W. Motla (Nadstawna 
Nit 19 skazani ea jednodniowy areszt, 
stróż domu Berka Jatanowicza zo­
stał skazany ra  Jeden dzień aresztu.

— Dorożkarz Michał Szewczyk 
za edmowę jazdy, skazany został na 
trzy dni aresztu, lub na zapłacenie 
30 koron kary.

— M Sznajdler 1 J Blrman, za 
prowadzenie handlu w gadzinach nie­
dozwolonych, ukarani zastali grzywną 
po 20 koron.

Ze nieporząd«e utrzymywania 
swych domów Icek Cukier, Lejzor 
Wiślicki, Judka Werthmenn i Szmul 
Zd lebhr, skazani zostali na dwu­
dniowy areszt.

Pani W. Poznańskiej skradziono 
w tych dniach porcelanę; aosjdzoną 
o kradzież Katarzynę Wcźrjlak, za­
skarżone dn sądu.

4- Ofiary. Starostwo Lubelskie 
na Semlnarj Nauczvcle skie przy 
Stów. Nsuczydell rb. 3

— A. W. koron 70. Na Tow. 
Przyjaciół uczącej się młodzieży.

&u$trjae%o-
w ę g w r s f e i '

WIEDEfi, 181 (BK) Komuni- 
«ai urzędowy austrjacko-węgierskt 
ęoeosł pod datą 17.1.

Wschodnia widownia wojny.
Front gen. Uao^enssna.

P r z y  V a ó e n i c o fn ię to  
w y s u n ię te  t u r e c k ie  o d d z ia ­
ły  u b e z p ie c z a ją c e  p r z e d  
p rz e n tK g a ją o e m i s i ła m i n ie - 
B trzy jac ie -ls fc iem i na g łó w n ą  
l in ję  u b e z p ie c z e ń . A ta k  
n ie p r z y ja c ie ls k i  n a  s ta n o -  
s»i»ka o 2  k im . n a  z a c h ó d  
od V a d e n i z a t r z y m a l iś m y  
o g n ie m  z a p o ro w y m .

Front aro. Józefa.
R riędzy  C a s in u  a  d o lin ą  

S u s ita  p r z e s z l i  ^ o a ja n ie  I  
R u m u n i z e  z n a o z n r m i  s i ła  
m i do  a t a k u .  U d a ło  s ię  
n ie p r z y ja c ie lo w i  u w a d o w ió

W ie ^ Q id o  I^ o e li
Araszkiew lczow ie z Różanki gub. 

Siedleckiej, zawiadamiają synów swoich 
Feliksa i Włodzimierza, przebywających 
ostatnio na Kaukazie w Groźnym lub Ty- 
flisie, te  obecnie wszyscy są zdrowi W paź­
dzierniku r.b umarł Brunon w Warszawie, 
wszyscy z rodziny są zdrowi, Ciotka Eufemja 
mieszka w B ałej. Dotąd niemieliśmy td  w «  
żadnych w adomości, jesteśmy bardzo zanie­
pokojeni. Dajcie znać o sobie listowrie lub
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« lq  na jednej w yżyn ie , na 
lanych  ozęftoiach fro n tu  so« 
a ta l s tanow czo  o d p a rty .

Front ks. Leopolda bawarskiego.
U c. i k. wojsk nic się nie wy­

darzyło.
Włoska widownia wojny.

Na p ła s k o w zg ó rzu  Kai* 
atu  i w  dolln io  W ippaohod* 
k y ła  d z ia ła ln o ś ć  a r ty la n jl.

Południowo wschodnia widownia 
wojny.

Położenia bez zmień.
Zastępca szefa gen. sztaba v. Hó- 

Nr marszałek polny porucznik.

Komunikat niemiecki.
BERLIN. 18.1. (BK.) Komuni­

kat urzędowy niemiecki pod datę 
16. 1.

(Dopełnienie.)
Wsehodnia widownia wojny.

Na froncie arm|i księcia Leo­
polda Bawarskiego nie było ważniej­
szych wydarzeń.

Na froncie araji arcyksięcia Jó­
zefa wczoraj takie ataki nieprzyja­
cielskie pomiędzy dolinami C.sinu i 
Susłta nie miały powodzenia. W jed 
nem miejseu wtargnęli Rumuncwia 
ale wyparto ich przeciwatakiem cał­
kowicie, bioręc do alewoli 2 ofice­
rów i około 200 szeregowców.

Na frcncie wcjsk jen Macfcen 
sena: po gwałtownem przy gotowa;; ta 
artyleryiskiem ruszyły po obu stro­
nach Fundeni silne masy rosyjskie 
do atatu Fnie atakujęcu zzłatnUy 
się w ool głoścl ckcło 1C0 rrstrów 
przed nas;*ml stenówiskami w ognia 
zaporowym Pi2y powtórnym »t«ka 
wieczorem udaio się słabym oddzia­
łom nieprzyjacielskim wtargnąć do 
naszych okopów, ale je matwłotznle 
wyparto. Strat/ nieprzyjaciela tą 
wielkie.
K o m u n i k a t  b u l g & r s H

SOFJA 18 1 (B. K ). Komunikat 
bułgarski pod datę 17 1.

M»cedoński front: Na całym

froncie akcja wojenna o małemzna 
czeniu. Porucznik Burchard ze­
strzelił w dolinie Strumy angielski 
aeroplan.

Rumuński frsnt: Artylerja za­
paliła z prawego brzegu Dunaju sta­
cję kolejową w Bsrbesi i ostrzeliwa­
ła drogę Mcvilenl— Gaiacz—Dzurdzu 
lesti, gdzie obserwowano żywszy ruch 
wojsk i statków. Dotychczas zatopi­
ła nasza artylerja siedm nieprzyja­
cielskich statków ciężarowych i Ja- 
daa mały torpedowiec.

Komunikat turecki
KONSTANTYNOPOL. 18.1. (B.K) 

(Kwatera główna). Komunikat urzę 
dowy turecki donosi pcd datę 16 1. 
Z różnych frontów nie donoszę żad­
nych znaczniejszych wydarzeń.

Szwajcarja pod bronię.
BERNO. 18.1. (BK.) Stosunki 

zezwoliły Radzie związku w ostatnich 
mltsięcach w por-zzurr.lt aiu z ki erow- 
aictwem armii na poważne zreduko­
wanie wojsk ne granicy.

Rada Zwięzku uznało Jednak od 
początku roku za stosowne zarządzić 
szersze średk! ochronne i dlatego 
zarządzić mobilizację 2 dywizyl, jako- 
też niepowołanych jeszcze części 4. 
i 5. dywizyl na 24. I.

Rada Związku jest jak dotąd 
przekonaną, że obie strony wo.eięce 
także i w przyszłe ści będę w całości 
respektować neutralncść Szwajcaryi.

Kontrofenzywa rosyjska
na froncie rumuńskim.

BERNO, 181. (t»l. własny) Lon­
dyńskie pismu oznajmiają ponownie 
z pewnością o wisi lej rosyjskiej 
kontrofensywie w Dolinie Seretu. — 
Także i w Karpatach przygotowuje 
się ofanzywn przeciw Austrjak&m

Niemieckie łodzie pod­
wodne przed francuskimi

portami zachodnimi.
GE*-E fcA. 181. (własny te!) 

.Petit Jcurnai" donosi: Przed fran­
cuskim pertami zachodnimi pokazu

ją się nieprzyjacielskie łedzie pod 
wodne.

100,000 ludzi wojsk
włoskich do Salonik?
ZURYCH, 181 (teł. wł.) We­

dług doniesień z Medjclenu przygo­
towuje się nowy transport wojsk w 
liczbie 100.000 ludzi do Salonik.

EwaSoada Jass.
S T O K H O LM  18 1 (tel. wł.) 

Na rozkaz władz wojskowych 
miasto Jissy teraźniejsza rezy 
dencja królewska, ma być op«sz- 
czona całkowicie przez lud­
ność cywilną wskutek operacji 
wojennych w M  łdswji, Rręd 
rumuński, według doniesienia 
.B r ż  Wiedom.* przeniesie »ię 
razem z archiwami oraz z cnłyra 
personelem arządaików do K i­
jowa.

Włochy i Szwajcaria.
BERN. Owawbjąc wiado- 

m i i ,  podaną przez .E :h o  de 
Paris*, jakoby z wł skkgo mia­
sta C >mo miano m irą ć  ludność 
cywilną „Bćrner Tgb.“ pisze:

Gdyby wiadomość dziennika 
paryskiego miała się sprawdzić, 
to należałoby tę znamienną ewa 
kuseję uzrać za umyślną oogróż 
kę w stronę Stw-*) arji W  chwł 
Ił. gdy Włochy sprowadzą do 
C >mo jaszcze więcej wojska, to 
i my będziemy zmuszeni wzmo­
cnić nasze jfrsże na południowej 
naszej granicy. Cel takiego za­
rządzenia musi być u w ż-ny za 
nieprzyjacii lski i niewątpliwie 
pogłębiłby dawno już żywione 
przypuszczenia pesymistów w 
Szwajcarji

Protest w sprawie wy­
kluczenia posła Lem*

pickiego.
S T O K H O L M  18 1 (tel. wł.) 

Petersburski .Kurjer Nowy" za­
mieszcza protest, zaopatrzony 300  
podpisami, przeciwkt wystąpie­
niu K  ła Polskiego w sprawie 
wykluczenia posła LempicHcgo 
z D  my. W  proteście tyra po­
wiedziano: Robotnicy P lacy, 
pracujący w różnych fabrykach 
miasta Petersburga oraz przed­
stawiciele pilskie) Inteligencji de 
mokra tycznej, oświadcs>ją, że sze­
rokie masy ludu polski- go ale 
podzielają stanowiska K  Ja Pol­
skiego 1 dz*ęku|ą posłom Czen- 
kelemu Kertńikiem u i Janusz­
kiewiczowi za poparcie d«ne Ich 
Horawniooym dążeniom niepo­
dległościowym, oraz wyrafają na­
ganę dla stanowiska przedstawi­
cielstwa Dumy.

Watykan w sprawie 
pokoju

LUGANO. Watykeński argai 
»Os«eiv*tore Romanc, nisze wspra 
wie pokoju: W chwili b ezącej, bąeż 
co bądź, rozpoczęło się luź skład* 
nie przedwłtę^nych oświadczeń w 
sprawach pokojowych, co już samo 
przez się jast pewnym zyskiem, a 
zyskiem |e«t dlatego mianowicie, bo 
ntgdy wie jest mnżliws, żeby dwie 
kłócące cię osoby porozumiały t ę  
kiedykolwiek, zanim niw : ę r»ar» 
szcie na jednym I tym samym gius- 
cle. A dalej, Jest i to stronę dooa- 
tnię, że tek przy publicznych. Jak i 
przy prywatnych targach eretanr-e 
cbu stron cnoqą być zaesie z obu 
stron obniżone; przedewszystklem zsś 
zysk polega na tern, ze rozpoczęte 
oświadczenia mogę służyć do tego, 
żeby wywrzeć wpływ n* panujący na­
strój i z terenu nleprzelednsi ia i żą­
dzy zniszczenia przenieść się na teren 
pokojowego załagodzenia.

Saecjalne przesyci frachtowe do —i z Polsku

Expozytura w bzezakowej Agentury 
we wszystkich stacjach granicznych 

Królestwa Polskiego.

N e " Z  W M Ża wieczór llO 131513
°RZYJMUJE RÓŻNE ZLECENI\ Wiadomość: Rywwk 9, od 7-IO wiooz.

o. k . N arodow y sp ed yto r.

Sentrala: WIEDEŃ I, HsILrdo.fustrosse 9 .
F  I  L  7 El

Berlin św 52 Athenowt rstrasse 8, 
BucbSs Schweizer Grenze Ala, 
Cierniewce, l^rakó®, hwótf?, 
Poptafal, Paryż.

Bhu&zez
Jedjne s l i t n i i  pism# z mcda.ni dla kotlet

zacenią wychodzić od stycznia.
Zgłoszenia na abonamegt przyjm uje księgarnia  

B. E. FRIEDlEINA, Kraków, Rynek 6ówny ffe 17.

Przyimowanie wszelkiego rodzaju międzynarodowych 
przesyłek koleją i okrętami.

Informacji udziela się chętnie.

sprzedawane będę, pochcdrącez rekwizycji Milicji Mi*jskle| 
167 funt, powideł po kor. 1.20 za funt. 97
147 funt, śliwek suszonych po kor. 1.10 za funt.

Sprzedaż odbywać się będzie po 1 funcie na rodzinę.

'AMWŁEa*

NEO-FOSFATYNA
wyrobu apteki

It. K U lM P l i f l  i  S - k i
Doskonały pokarm lekko strawny dia 

każdego wieku.
R E O * F O S F A Y T M ę

stosuje się:
dla niemowląt, odżywianych naturalnie i sztucznie, 
dla osób karmiących; dla dzieci zwłaszcza w okre­
sie retwijania i ząbkowania, dia osłabionych i rekon­

walescentów. 1793
Żądać tylko z sową.

Do nabycia w aptekach i składach aptecznych.

OROBME OGŁOSZENIA.
Dom handlow o-rolniczy M
Nowakowski sprzedaje węgiel o- 
rzeih bez miału loco skład Na­
miestnikowska 20 po 90 halerzy 
pud. 77

Adm inlstrator-rzędca, długo­
letni pracownik rolny we wzoro­
wych gospodarstwach, pragnie 
zmienić posadę z dn. 1 lipca 1917 
r. Kopję świadectw do przejrzenia 
w Redakcji .Ziemi Lubelskiej*, o- 
ferty tamZe pod L. Wróblewski.

Magazyn konfekcji damskiej M. 
Bartosiak Krakowskie - Przedmie­
ście 39. Poleca wielki wybór blu­
zek jedwabnych gazowych naj­
świeższe modele. Ceny przystępne

59

Gorzelany który ukończył Du- 
blaay z chlubnemi świadectwami 
młody poszukuje posady może się 
zająć i gospodarstwem rolnem. 0 -  
ferty pod literą S. W. w admini­
stracji .Ziemi*. ____________97
Młako w większej ilości petrze- 
bne Gubeinatorska 1, zakład kefi- 
rewy. Pośrednictwo wyklucione

_  ______  ___  5»
Poszukuję się w obrębie Teatru 
Wielkiego m eszkania składającego 
się z 2 u lub 3-ch pokoi umeblo­
wanych na 2 im piętrze. Wiadomość 
kancelarja teatralna.____ _  96
Poszukują posady w składzie 
aptecznym, mam 5-cio letnią prak­
tykę. Oferty w administracji .Z ie­
mi* dla W._________________ M
Poszukują się do kupna lub 
dzierżawcy kolonji 30 morgowej z 
domem, ogrodem blisko miasta pro­
wincjonalnego. Bliżsi >ch objaśnień 
udziela Biuro pośrednictwa Krak. - 
Przedm. 47 lewa oficyna Związek 
Ziemian. f<9
Praktykant do pomocy magazy­
nierowi dotrzebny do fabryki Plagę
Lsśkiewicz. ________________OH
Sklep spożywczy dobrze prospe­
rujący do sprzedania z powodu wy- 
3 jazdu. Szopena__________fo
Uczeń szkoły Handlowej poszu­
kuje popołudniowego odpowiednie­
go zajęcia Wiawmość w admini­
stracji .Ziemi*.- ____________ 99
Zakłada gosp. rybne, ulepszenia 
według najnowszych wymagań re­
paracje, budowy śluz i mnichów, 
oraz daję wskazówki o hodowli i 
karmieniu ryb. A. Czarnecki Ra- 
dawczyk pocz. Niedrzwica d. obw
Lub ._______________________ 6»
Zgubiono walizkę ręczną wew­
nątrz książka trafiki na imię Lucji 
Masłowskiej, bilety wizytowe, 6 lu ­
sterek większych. 12 mniejszych. 
Uczciwy znalazca zechce oddać za 
nagrodą 15 koron do Lubel. Biura 
Handlowego Krak.-Przedm. KO

8fedakbx i Wydawca BwaiJnsi ■rak. .Ziemi La be liki ej" Qaberae»erika I .

zzurr.lt
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